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„Zaby lucyper potopił ich w parowach”
Ca ntuw;! chłop 0  cenach ab oia?

Z życEa polskiej wsi
Po ładnym, niemal stale po­

godnym lecie, jesień tegoroczna 
przyniosła rolnikowi polskiemu 
ni.-.spoazianłri o różnorodnym 
charakterze. Ustawiczne pluchy 
jesienne należą oczywiście do 
zjawisk przykrych. Rozmokłe 
błotniste drogi, kałuże cuchnącej 
deszczowej wody wokół domostw 
i na wszystkich przejściach, czę 
sta chlapanina jesienna, to wszy­
stko me może wpłynąć dodatnio 
na wewnętrzne nastaw enie

przykrą szarzyznę chłopską. Ten 
i ów pomedytował chwileczkę, 
splur.ąi w ręce, chwycił krzepko 
za cepy j dalejże do młocki. „Ino 
hyżo, bo cholera wi, co będzie 
za tydzień."

Handlarze ży a o w icy  
się zwąchaią

„Podrożało, ale nie na długo 
ino chłopu się lepi zrobi, to zaraz 
się zwąchają różne żydowskie 
handlarze i wrszystko diaoli we-

chłopa, przywykłego nawet do zmą. Boć to im nie lepi, jak mogą
tego rodzaju otoczenia naturalne 
go. Praca okoio obrządku gospo­
darskiego, wymagająca usta­
wicznego krzątania się, a polega­
jąca na porządkowaniu letnich i 
jesiennych zbiorów i planówaniu 
należytego ich zużytkowania, po­
zostawia, w takich warumcach, 
wiele do życzenia.

Zboże idzie w  górę
Ale, w chwili, gdy rolnicy z du 

ż<| dozą rezygnacji*myśleli o mo- wieści* pośrednicy stają się przy 
żhwościacl, należytego zużytko- czyną przeżywania przez cnło- 
wania plonów swojej ciężkiej pów pierwszych wątpliwości, 
pracy, doszła ich niezwykła „Czy aby bidzie tak długo? Lepi 
Mieści „Zboże idzie w górę!" Na przecie handlarzowi chłopu za 
kilku z koiei taigach w pobli- darmo zabrać jego pracę". To też 
skich miastach ceny zboża za- dziś chłopi bardzo poważnie my-

chłopom za darmo wydzierać je 
go pracę?"

„Żeby tak" —  powiada mi je­
den z rozmówców —  „lucyper 
potopił w parowach tych drań- 
skich handlarzy, to by może lepi 

na świecie było" Tak to dostało 
się przy okazji j pośrednikom, du 
których nienawiść na wsiach ro­
śnie. Im to przypisuje się teraz 
wiele ze swojej biedy. Nawet w 
chwilach powodzeń i dobrych

częły zwyżkować. To była nie­
zwykle m:ła niespodzianka. Była 
to wieść, która zdolna hyła n:e- 
wątpliw.e roz.,aśnić tę codzienną,

ślą o usunięciu pośrednictwa 
żydowskiego z terenu swego ży­
cia gospodarczego 1 nie upaja ich 
nawet pomyślna koniunktura, bo

nie wierzą w  jej trwałość. Wieś 
tęskni do ustabilizowania życia 
na wyższym poziomie.

W izja  lepsze) Polski
Czynnie zaczyna zabierać się 

do dzieła zwłaszcza młodzież 
chłopska, którą w coraz szer­
szych rozmiarach zaczynają po­
chłaniać zagadnienia gospodar 
cze. Wizja nowej, lepszej Polski, 
którą ta młodzież kreśli sobie w  
swych społecznych dyskusjach, 
n; ; tylko nie oddała jej od real­
nych warunków życiowych, ale 
przeciwnie, staje się podnietą do 
pracy twórczej. Znajdzie się mo­
że okazja do szerszego potrakto­
wania tego zagadnienia.

Ostatnia zwj żka cen zbożo­
wych nie dla wszystkich chłopów 
stała się promieniem nadziei. 
Wielu zaczęło przed rokiem pro­
dukcję innych płodów, aniżeli te, 
które zostały objęte zwyzką. Tu 
dał się odczuć głęboki zawód.

niała s:ę niemai w  cyklon. Bar­
dzo w ;ele stert i dachów nie zdo­
łam się oprzeć wichurze. Ran­
kiem oczom gospodarza ukazał 
się niezwykły widok. Pole miej­
scami przybrało wygląd pożniw­
ny. Rozwichrzone snopki zaście­
lały je na szerokich przestrze­
niach. I Salomon nie odgadł Dy, t 
który snopek z czyjej sterty po­
chodź.. Włościanie bezradnie za 
łamywali ręce.

„Człek pracuje, a diabeł worek 
szyjo" —  wyrzuca z żałością jed­
na z kobiet

Jlćże &ez ksdĉ w
Kicia ' - -

K o r z y c t u j ą c  z e  s w o i c h  i i  n i e  
n i n  K i c i a  p r z e w i o d ł a  d o  g ó ­
r y  n o g a m i  c a i y  d o m ,  w d z i e ­
w a j ą c  c o r a z  t o  n o w e  s z a t y  z  
w ł a s n e g o  r e p e r t u a r u  i  c a ł e g o

n a ,  w s z a k ż e  n a l e ż y  m i e ć  w ł a ­
s n e  z d a n i e  a  n i e  p o l e g a ć  t y l k o  
n a  c u d z y m  g u ś c i e .

b z a n o w n a  p a n i  n i e p o t r z e b ­
n i e  ż ą d a  o d  c ó r k i  w ł a s n e g o  
z d a n i a ,  t o  d z i s i a j  n i e  w  m o ­
d z i e  J a k o  d z i e n n i k a r z  o b s e t -z e s p o ł u  k o b i e c e g o .  . . . .

P r e z e n t o w a ł a  s i ę  j u ż  w  s u k  ! V i l R ’J a k  ? d  r o k u  „ n a j p ^ w a z
n i  ś l u b n e j  b a b c i  i  w  c z e p k u  m c J s l  m ę ż o w i e  s t a n u  p r z y -
p o k o j ó w k i  R ó z i  i  w e  w ł a -  ^ t e r z u j ą  , o r a z  ł o  m n e  g a r n i ­

t u r y  p o c z y n a j ą c  o a  n a j w i ę c e j  
a r c h a i c z n y c h ,  a ż  p o  o s t a t n i e  
k r e a c  j e  p a r y s k i c h  m a g a z y ­
n ó w  B l u m a ,  p o k a z u j ą  s i ę  w  
n i c h  n a  s e k u n d ę  i  z n i k a j ą  w  
g a r d e r o b i e ,  o c z e k u j ą c  n a  z d u ­
n i e

1 b y n a j m n i e j  n i k t  z  t e g o  p o  
w o d u  s i ę  n i e  g o r s z y ,  a  m g  
d z i e n n i k a r z e  j e s t e ś m y  n a w e t  
w d z i ę c z n i . . .  z a  t e m a t

K N O T

s n y m  k o s t i u m i e  k r a k o w i a n ­
k i .

P r z y m i e r z y ł a  w s z y s t k i e  t o ­
c z k i ,  p a r a s o l k i ,  n a w e t  z  f i r a n ­
k i  z r o b i ł a  s o b i e  z a w o j  w s c h ó -

— P o w i e d z  m i  K i c i u ,  w  j a ­
k i m  k o s t i u m i e  g u s t o ' v a i a b y ś  
n a j l e p i e j ?  — p y t a  m a m u s i a .

— A  w  j a k i m  s i ę  m a m u s i  
n a j w i ę c e j  p o d o b a m ?

— A l e ż  d z i e c k o  t a k  n i e  m o ż

Miasto śutievciKrwawe rz^dy czerwonych w  Maladze
Malaga może być słusznie u- 

wazana za stolicę Andaluzji, tej 
Straty tych producentów w sto -! prowincji, o której legenda gło-
sunku do innych sąsiadów wyda­
ją  się być olbrzymie.

Huragan nad wsią
Ale już następny dzień wyka 

zał, jak nieuzasadnionym był 
pesymizm jednych, i optymizm 
drugich. Wsie, w których bawi-

si, że „Bóg stworzył świat w cią­
gu dni sześciu, a siódmego udał 
się do Andaluzji, aby wypocząć 
po trudach".

legenda stoi w jaskrawej 
sprzeczności z obecną rzeczywi­
stością. Malaga i cała Andaluzja
są terenem strasznych walk, 

łem, nawiedzili w nocy z 18 na p0(jczas których oddziały czerwo- 
października niebywale s iln a , ne zachowują się z niewiarygod-19

wichura, która cnwilami przemie

N o ża m i zakłuto
wi aśniakcr

rod Ostrov im w wiosce Gorzyce 
Wielkie, dokonam, morderstwa na 21- 
letnim Ludwiku Steia.i.aku, mieszkań­
cu wsi Zaleś e. Stefaniak powracał 
wieczorem z nabożeństwa różańcowe­
go do domu i został nagle napadnię­
ty przez grupę wyrostków, którzy Oo 
dosłowme zr kłuli nożami.

W  oczach  o ca
u pr_w :d iiH  córką

Niezwykły wypadek zdarzył 
się w Wielkich Hajdukach.
Z mieszkania osiadłego t«m  cy­
gana Mariana MadersKiego zo­
stała uprowadzona przez dwóch 
20 - letnich młodzieńców 17- 
ietnia córka Maderskiego, Janina 
głuchoniema. Sw.aaK.iem tej sce­
ny był sam Maderski, jednak 
znajdował się zbyt daleko, by 
móc temu przeszkodzić, przy 
czym w pierwszej cnwili nie miał 
żadnych po Jej rżeń i sądził, że 
córka w towarzystwie jakichś 
znajomych chce się przejść. Tym 
czasem do dz.a dnia dziewczyna 
nie powróciła. W  niezwykłej tej 
sprawie policja wdrożyła ener­
giczne dochodzenia. (A JS )

6. starosta działdowski
przed sqdem

Przed sądem apelacyjnym w 
Poznaniu rozpoczął się proces 
przeciwko b. staroście dzi iłdow- 
skiemu, Twardowskiemu, skaza­
nemu za nadużycie na 5 łat wię 
zienia. Najważniejszym moty­
wem oskarżenia b. starosty 
Twardowskiego jest zarzut sprze 
niewnerzenia 22.000 zł, spowodo­
wanie strat w  stmie 400,000 zł. 
wskutek nieprawidłowego prowa­
dzenia gospodarki finansowej o- 
raz samowolne zaciągnięcie po­
życzki na rachunek powiatu w  
wysokości 165.U00 zł

P o ło w y  s z p ro tó w
rozpoczęie

Wobec uspokojenia się morza, ty-* ■■ -p'---—  -■■-». --------
bacy z całego wybrzeża wrócili n a , Lachowiczach niezwykle silne 
połowy. Spodziewar są znaczne po- wzburzenie wywołało wuargn.ę- 
łowy szprotów w o b e c ^ , cie włamywaćtów do miejscowe­

go kościoła. Niewykryci sprawcy 
połamali puszkę z Hostią, poroz­
rzucali po posadzce Komunikan-

k r a i f u
Ż y d z i 

p o b ili p o lic ja n ta
k i ó r y  chciał spisać 

protokuł
W  Wilnie wydarzył $ię wypa­

dek, świadczący o niezwykłym 
rozzuchwaleniu się żydostwa. Do 
sklepu Spożywczego Kaca, przy 
ul. Subocz G5, otwartego po go­
dzinach handlu, wszedł policjant 
celem spisania protokułu. W ła ­
ściciel sklepu, Kac, wraz z ro- 
dz-'ną, uzbrojoną w kije i noże. i 
począł bić posterunkowego, wy 
rzucając go ze 3klepu. Żydów u- 
spokoiła dopiero sprowadzona 
pomoc. Kaca aresztowano

EVutiowa
Kościoła - pomnika

Komitet budowy kościoła i klasz­
toru O, O. Redemptorystów w Wil­
nie na Pośpieszce wydal ostatnio 
odezwę, w której wzywa do skJada- 
lda choćby najskromniejszych ofiar 
aa budowę kościoła, który ma być 
votum dziękczynny-n Wilna i Naro­
du Polskiego dla Królowej Niebios 
i Polski w 16 rocznicę zwycięstwa 
nad boUzewizmem. Ofiary te skfa- 
dać można na konto P. K. O. Nr. 
700.000.

Ani jeden Po^k...
Egzaminy adwokackie 

w  W ilnie
W  wileńskiej radzie adwokac­

kiej ogłoszono wyniki egzami­
nów aplikantów na adwokatów.

Do egzaminu zgłosiło się 19 apli­
kantów, przy czym ze względów  
formalnych dopuszczono tylko 9, 
w tem 8 żydów i jednego Rosja­
nina. Ani jeden Polak nie został 
dopuszczony do egzaminu. Egza­
min złożyło 3 zydó. ‘ j 1 Rosja­
nin.

Walka policji
z wilkami

SŁONIM , 28. 10. W  pobliżu W3i 
Szydłowiec pod Słonimcm poja­
wiło się duże stado wilków, które 
wyrządzają wieśniakom znaczne 
szkody. W  ub. sobotę trzy wilki 
wpadły do stodoły i porwały kil­
ka owiec. Prócz tego zagryzły wił 
ki kilkanaście psów, owiec oraz 
poraniły trzy konie, z których je­
den padł. Ludność zwióciła się 
do najbliższego posterunku poli­
cji z prośbą o urządzenie obławy 
na wilki.

Dz?eci
Spowodowiły pożar

kióry straw ił trzy zagrody
W  miejscowości Kosina, odle­

głej o kilka kilometrów od Łań­
cuta, bawiące się w stodole dzie­
ci podpaliły konopie, wzniecając 
groźny w skutkach pożar. Od 
płonących konopi ogień rozprze 
strzenił się na całą stodołę, któ­
ra spłonęła wraz ze zbiorami, a 

■istępnie przeczuci! się na są­
siednie zabudowania. Straty się­
gają przypuszczalnie 30.000 zł.

CHCESZ ZAPRENUMEROWAĆ ABC?
NIC PROSTSZEGO -  TELEFONUJ 7.27.33, LUB 
WYŚLIJ KARTKĘ POCZTOWĄ POD ADRESEM 
ALZJE JEROZOLIMSKIE 3a, KANTOR ABC

Niesłychany wandalizm bezbożników
Zniszczyli cenne przedmioty kościelne

W  społeczeństwie katolickim w

sie sezonu na n e.
kończono już połowy węgorzy.

Skradli 10 tysięcy marek
w  czasie snu wltś.nlaka

Do mieszkan-u gospodarza An­
toniego Czappa w Smolnie pod 
Puckiem przedostali się złodzie­
je, którzy skradli 10.000 marek 
nienreckich i 100 zł, oraz zega­
rek złoty, wartości 100 zł. Go 
tówka i zegarek znajdowały się 
w stoliku, który stał obok łóżka 
gospodarza. Złodz eje, korzysta­
jąc ze snu Czappa, zabrali stolik 
i wynieśli go z mieszkania, 
czym rozbili na podwórzu.

„Gospodarcza Służba 
Informacyjna”

Izba Przemysłowo - Handlowa roz­
poczęła wydawanie bi Petynu „Go­
spodarczej Służby Inf u tnaeyinej””. 
Biuletyn będzie wychodzić Jwa razy 
na tydzień przynosząc źródłowe in­
formacje o nowych ustawach i okól- 

j n kach władz Układ wydawnictwa 
pozwala na kompletowanie według 

P ° ; Jz.ia!ów wiadomości o znaczeniu sta­
łym.

ty orąz poniszczyli szaty litur­
giczne i naczynia kościelne.

Charakterystyczną rzeczą jest 
przy tym, że złoczyńcy nic nie 
zrabowali, natomiast z niezwy­
kłym wandalizmtm zniszczyli 
wiele cennych przedmiotów i 
dzieł sztuki. Policja wdrożyła 
eiiAi-irif-.zne śledztwo.

nym okrucieństwem.

Jak podtrzym ywano 
ras iro je  ?

Jak się te walki zaczęły w oko­
licach Malagi? Chłopi z siekiera­
mi, piłami i przedpotowymi kara­
binami pośpieszyli do miasta na 
Wezwanie czerwonych, a le już 
w parę dni później wrócili zdzie­
siątkowani do wsi. Opowiadali 
przy tym, że „faszyści" mogli 
wszystkich wymordować, choć 
nie zrobili tego. Trzeba było 
wiele trudu na to, aby podtrzy­
mać w takich okolicznościach 
„ducha rewolucji".

Czerwone władze zaczęły od 
forsownego żywienia mas robot- 
niczych, a każdy, kto goaził się 
iśc na front, otrzymywał nie tyl­
ko obfite wyżywienie, iecz i 10 
p; setów (prawie 5 złotych) żoł­
du Wszystkim obniżono komorne 
do połowy, ale jeśli nawet ktoś 
wogóle nic nie płacił, nie miano 

mu tego za złe. Radio zabiegało 
szczególnie o podtrzymywanie 
nastrojów, dając po każdej go­
dzinie pogadanek czy wiadomo­
ści —  godzinę muzyki do tańca. 
Ale wolno Dyło słuchać tylko czer

UBIORY Mf(Kit
ootocae x TtA jLCt/rrv>u. k

łd w M

wonych stacyj nadawczych, apa 
ratów zaś odDiorczych nie moż­
na było sprzedawać nikomu bez 
zezwolenia „rad robotniczych". 
Kto się odważył chwytać wiado­
mości z obozu powstańców, szedł 
do więzienia, gdzie nie było wi­
doków pożycLa dłużej, niż kilka 
dni. O takich „przestępcach" mi­
licja czerwona dowiadywała się 
przeważnie od służby.

Setki trupów po atakach 
lotniczych

Ataki lotnicze powstańców by­
ły w Maladze na począdku 
dziennym. Ale za każdtgo trupa 
czy ciężko ra nnego po takim ata­
ku bombowym czerwoni mordo­
wali bezlitośnie tyluż więźniów 
czy zakładników, których posą­
dzano o sprzyjanie powstańcom 
To też w  ciągu paru m.esięcy 
płynęły w Maladze potoki krwi.

Którejś nocy spadło na miasto 
130 doi.id, które głównie zrzuca­
no na pert i lotnisko, powstańcy 
bowiem chcieli zniszczyć okręty 
i samoloty czerwonych.

Nazajutrz zamordowana 130 o- 
sób, t. j, lnząc po jednej osobie 
za każdą bombę.

ł
Najstraszniejszy był okres, 

gdy jedna z bomb zapaliła wiel­
kie zbiorniki z naftą. 200 ton 
nafty stworzyło jeden płomień, 
Którego języki zdawały się się­
gać do nieba. Wtedy trzy tysią­
ce ludzi spędzono do układania 
tamy z worków z piaskiem, cho­
dziło bowiem o to, by ogień me 
przedostał się do dalszych zbior­
ników, Gdyby się ta akcja nie oy- 
ła powiodła, poł Malagi wylecia­
łoby w  powietrze.

Kiedyś znowu tromba trafiła 
w k>no. które lotnicy wzięli za 
koszary czerwonej milicji. A  tym­
czasem gnieździli tam jedynie u- 
ciekinierzy z okolicznych wsi, 
niemal wyłą-c znie kobiety, dzieci i 
trochę starców. Ta bomba spra­
wiła, że w ciągu ułamka sekundy 
przeszło 200 osób straciło życie.

Nieuczciwy urzędnik pccztujuy
o k r a d a ł  in w a lid ó w

R o s y is k ie  S tu d io  
D ra m a ty c z n e

W ubiegłym tygodiuu odbyło się 
inauguracyjne przedstawienie w ro- 
syiskim Studio Dramatycznym. Ora 
na była sztuka Al. Ostrowskiego 
p. t, „Kruk kruków i oka nie wyk >-

Przed sądem okręgowym w 
Nowym Sączu stanął kierownik 
agencji pocztowej w Ujsołach i 
Zbyszycach, Jozef Gól ka, oskar­
żony o sprzeniewierzenie rent in­
walidzkich.

Górka zorjentował się, że u- 
prawnieni do odbioru rent inwa­
lidzkich są po części analfabeta 
mi i słabo oi tentują się co do wy­
sokości i terminów- należnych im 
wypłat. Postanowił tedy to wy­
korzystać ł powziął myśl przy­
sporzenia sobie korzyści majątko 
wych drogą przestępstwa, bo nad 
użyć na szkodę inwalidów. W  
tym celu w kilkunastu wypad­
kach sprzeniewierzył nadeszłe 
renty inwalidzkie, a dla pokrycia 
przed władzami kontrolnymi te­
go sprzeniewierzenia, sfałszował

„Z włóczęgi poWałyn u”
Odczyt prof. Tatarkiew icza

W sobotę, dnia 31 października rb. 
o godzinie 20 w lokalu T, N S W 
(biacka 18 m 4) odbędzie się ud 
czyt Prezesa f. N. S. W., prof dr. 
Władysława Tatarkiewicza, p. t.: 
Z włóczęgi po Wołyniu" ilustrowa­

na Kartach wypłat podpisy u- 
prawnionych inwalidów.

Jeden z poszkodowanych 
wniósł reklamację, czekając dłuż 
szy czas na pieniądze, co spowo­
dowało kontrolę agencji, w cza­
sie której wyli ryto nadużycia. W  
czasie dochodzeń stwierdzono 
nadto, że Górka w wielu wypad­
kach wypłacał inwalidom mniej­
sze kwoty, aniżeli faktycznie im 
się należały. Po wykryciu nadu­
żyć, Górka przyznał się do ich 
popełnienia, podając na »we u- 
sprawiedliw.eme, że zmuszony 
był do nich koniecznością uzy­
skania pieniędzy na pokrycie ko­
sztów utrzymania rodziny

Sąd skazał go na łączną karę 
więzienia przez jeden rok i utra­
tę praw obywatelskich na lat 5.

fe“. Rosyjskie Studio gia w piątki, ny obr„.:ami świetlnymi, 
soboty i niedziele o godz 20 we wła Po odczycie odbędzie się herbatka 
snjm lokalu, Nowy Świat 19 dla członków T N. S. W
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Po zakończeniu pierwszego lotu 
technicznego na linii Warszawa —
Ateny — Tel-Aviw, przeprowadzone ^
będa obliczenia kalkulacji handlowej  “ 'ij

, PniUi An Pale. jego zniekształcone zwłoki

Podczas jednego z ataków let­
niczych wydało się straży w gn ij - 
chu w ięzienia, ze więźniów ja 
śpiewają z radości, iż przychodZ- 
dia nich czas wybawienia. D izw i 
od cel istotnie wkrótce pootwie­
rano, ale zrobili to nie wybawcy, 
lecz kaci, którzy wyprowadzili 
wszystkich 1G5 więźniów i po ko­
lei pomordowali.

W szystko na czerw ono
Upiornie wyglądała M alaga  w  

owe miesiące gro*>. Wszystko 
było czerwone! Nawet niemowlę­
ta musiały mieć na sobie coś 
czerwonego, dziewczynki w iąza­
ły bluzki czerwonym pŁo-em, a 
starsze komety nosiiy czerwone 
wstążki wo włosach. Młodzieńcy  
nosili czerwone rozetki w  dziur­
ce do guzika, a pa^y, czapki i  
wstążki przy kapel usziacn musia­
ły być czerwone. Nawet uprząż  
osłów i koni pstrzyła się czerwie­
nią. a wozy i samochody całe nie­
mal tonęły w tej barwie. W  m ieu  
kaniach trzeba było nagwałt ro­
bić czerwone obrusjt kapy, f i ­
ranki.

Banki wypłacały pieniądze tyl­
ko za zezwoleniem władz, przy 
czj m cudzoziemcy nie dostawali 
nic, a Hiszpanie —  tylko na w y­
płacenie zarobkow. Własność pry­
watna przestała istnieć, o wszyst­
kim, jak w Sov ietach, decydowa­
ła rada robotnicza. Z m.asta w  
różne strony ciągnęli ludzie z 
workami, pragnąc zdobyć na wai 
żywność i węgla na opał.

Czarny samochód
Kto między 10 wirczór a 6 ra­

no ukazał się na ulicy, zabijano  
go nawet bez uprzedzenia Wolną 
drogę miałj tylko patrole i wozy 
sanitarne. Na ten straszliw y  
czarny samochód, który kursował 
tylko noca. a przewoził m asy ska­
zanych na rozstrzelanie lub fceA 
zabierał nowych-więźniów z ich 
mieszkań. Ten samochód zajecnał 
kiedyś przed dom właściciela ce­
mentowni. Zbudzono go z głębo­
kiego snu. O darowanie iyo ia  
ojcu błagał czerwonych katów  
maleńki syn, który niedawno stra  
cił już matkę. Odpowiedziano mu, 
że ojciec zaraz wróci Ale w pięć 
minut późn’ej został on zamor­
dowany, a jego ciało przewleczo­
no dokoła fabryki.

Rodziny traconych w  ten spo­
sób nie miały prawa noszenia ża­
łoby.

Nie mogły również uzyskać po­
grzebu rhrześt ijańskiego Jl* 
nich. Trupy oblewano naftą i pa­
lono.

„S trzeżcie się szp iegów *
Czerwoni panicznie bali się 

szpiegów. W azędzie poumieszcza­
no napisy ostrzegawcze, na każ­
dej stronie dziennika znajdowa­
ły s,;ę odpowiednie apele. Jeden 
błysk światła z mieszkania, ogień 
papierosa już wydawały się po­
dejrzane, a „szpiega" chwytano 
ao wiezienia i oskarżano o to, że 
porozumiewa się z flotą powstań­
ców przj’ pomocy umówionych 
znaków świetlnych

O takie właśnie szpiegostwo po­
sądzono pewnego kapitana - eme­
ryta. Zastukano do jego mieszka­
nia. Wybiegł kuchennym wyj­
ściem i po przez pola, w jedni j  
koszuli, podążył do komitetu z 
prośbą o ratunek. Daremnie!

lotów pasażerskich z Polski do Pale­
styny. Bilet lotniczy Warszawa — leżały w przydrożnym rowie *v 
Tel-Aviv kosztować będzie około 5uo innym domu nie zastano osoby, 
zł., co stanowi kwotr ile u wieli którą chciano aresztować, zabra- 
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